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Część Urzędowa. 


Petersburg 16 (28) stycznia.— W tygodniku Pe 
tersburgskim zamieszczone zostało krótkie obejrzenie 
czynności ministerstwa spraw wewnętrznych w rolu 
1845, z którego zamieszczamy następujący wyjątek; 
Sprawy obcych wyznań (*):1) Co do wyznania Rzym- 
sko-katohckiego: a) w skntek dostrzeżonych w Wi- 
leńskićj djecezji uchybień w wykazach liczby zakon- 
ników iw samém przyjmowaniu sób da zakonów, 
ministerstwo wydało szczególne rozrządzenia; b) zpo- 
wodu braku osób zakonnego duchowieństwa zam- 
knięto 16 nie należących do etatu klasztorów męz- 


(*) Należało do obcych wyznań! w Cesarstwie w r. (845, obojćj 


plci 8,658,725 osób; w tćj liczbie wyznania Rzymsko-katoliekiego 
) 


2,699,427, Ormiażsko-katoliekiego 20,230, Ormiansko-gregorjan- 
skiego 346,002; Laterskiego 1,069,456, Reformowanego 40,593, 
Żydowskiego 1;116,570, Machometańskiego 2,320,576, Lamaj: 
skiego 223,643, Szamańskiego (iinnychbałwochwaleów) 171,928. 
Kościołów, kaplic, meczetów i innych domów modlitwy, oprócz 
klasztorów, w ogóle było 11,542, a mianowicie: Rzymsko-katolic: 
kich, 2,378, Ormiańsko-katolickich 52, Ormiańsko-gregorjańskich 
925, Luterskich 920, Reformowanych 32, Zydowskich 643, Ma: 
hometańskich 6163, Lamajskich 156, Balwochwalezych 273, — 
Duchowieństwa liczono; Rzymsko-katolickiego 2037, Ormiańsko- 
katolickiego 52, Ormiańsko-gregorjańskiego 2432, Łuterskiego 
441, Reformowańego 33, Żydowskiego 1020, Machometańskiego 
18,807, Lamajskiego 3651, Bałwochwalczego 449 osób. zakonni. 
ków Rzymsko-katolickiego wyznania bylo‘ męzkiejplei 1132, zeń- 
skiej 61 1 osób; klasztorów zaś Rzymsko-katolickich (będących i 
niebędących na etacie): męzkich 73, żeńskich 44. Zakonników 
Ormiańsko-grezorjańskiego wyznania męzkićj plci 116, żenskićj 
30; klasztorów tegoż wyznania męzkich i żeńskich 26. Na wiarę 
Prawosławną nawróciło się: Rzymskich katolików 3201, Protestan- 
tów 14,000. Przeszli do Rzymsko-katolickiego kościoła: luter t, 
żydów 25; na wyznanie protestanckie: Rzymskich katolików 190, 
zydów 39. $ i 


kich i 4ry klasztory PP, Marjawitek; kościoły ich o= 
brócone zostały ma parafjalne rzymsko-katolickie, a 
należące do nich budowy oddane miejskim zarządom 
dla ulżenia w kwaterunkowćj powinności; c) miano- 
wany z woli Monarszćj biskupem, prałat Kielecko- 
Krakowskićj djecezji, Łętowski, otrzymał święcenie 
i wikonał przysięgę nawierność w Petersburgu; d) 
stan Rzymsko-katolickićj duchownućj akademji równie 
pod względem naukowym jak i ekonomicznym nie 
przestawał być nader zaspokajający: z 16-tu uczniów, 
którzy skończyli kurs szkolny w 1844— 1845 r., 14tu 
udało się do swoich djecezij, 2-0m powierzono obo- 
wiązki nauczycielskie przy samćj akademji; e) po 
przyłączeniu, z woli NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, semi- 
narjum Mohylewskiego do Mińskiego, ku czemu prze- 
budowawo były w Mińsku klasztor Dominikanów, jest 
teraz 5 seminarjów z 212 uczniami; f) z Rzymu da- 
wną koleją otrzymano Plb dyspens papiezkich na za- 
warcie małżeństw w pewnych stopniach pokrewien= 
stwa i na uwolwienie od $lubów zakonnych —2) Co 
do wyznania Ormiańsko-Gregorjańskiego: przywró- 
cenie zachwianego wpływu Katedry patrjarszćj w 
Eczmiadzynie na wszystkich Ormian, uwiehczone zo- 
stało nowym pomyślnym skutkiem; meraz zagrani- 
czni Ormianie udawali się do najwyższego Katoliko- 
sa Nersesa, jako do duchowućj głowy śwojćj, z ró- 
znemi pytaniami co do Ormiańskiego kościoła 1 z pros- 
bami 0 opiekę nad nim, co dowodzi, że Eczmiadzyń- 
ska katedra znowu nabyła téj ufności i powagi, jaką 
miała niegdyś między Ormianami, —3) Co do wyzna- 
nia protestanckiego: najważniejszym wypadkiem w 


„wieku mającą, 


kosciele luterskim w Rosji była niespodzianie oświad- 
czona przez wielu włościan gubernji Inflanekićj chęć 
przyłączenia się do kościoła prawosławnego; tak 
przyłączyło się do 14,000 dusz, a po Rozkazie Mo- 
uarszym, aby pomazanie św. olejem przyłączających 
się nie miało miejsca aż po 6-ciu miesiącach od dnia 
oświadczonćj chęci przejścia na wiarę prawosławną, 
przybyło żądających jeszcze do 2500 dusz. — 4) Co 
do wyznania mahometańskiego: częste wracanie się 
do islamizmu ochrzczonych Tatarów w gubernji Ka- 
zańskićj, dało powód ministerstwu do naradzenia się 
z ministerstwem dóbr państwa i zober -prokurorem 
N. Synodu o środkach zapobieżenia podobnym od- 
padnieniom: a za otrzymaniem wiadomości, że pry- 
walne osoby mahometańskiego wyznania zaczęły dru- 
kować w Kazaniu i rozwozić po jarmarkach swoje 
duchowne książki, ministerstwo zabroniło Kazańskim 
drukarniom zajmowania się tym drukiem, dopóki się 
nie wyjaśni: de jakiego stopnia i na jakich zasadach, 
może to być dozwolone podług praw mahometań- 
skich. 
Sąd policji poprawczćj powiatu Warszawskiego 
wydz. 2-g0.—Zapozywa Leona Piotrowskiego z Ma- 
cieja i Anny małżonków Piotrowskich zrodzonego, 
dawnićj we wsi Drozdach, okręgu Błońskim za eko- 
noma w służbie zostającego, ostatecznie we wsi Dę- 
be małe zamieszkałego, obecnie z pobytu niewia- 
domego; ażeby się w sądzie tutejszym do posłucha- 
nia wyroku w sprawie przeciwko niema wydanego, 
w dniach najdalej 20-stu od daty niniejszego ogło- 
szenia stawił, lub dał'o-sobie wiadomość; w. razie 
bowiem przeciwnym, co z prawa i porządku wyai- 
knie; sąd poprawczy przedsięwziąść niezaniedba. — 
Warszawa dnia 14.(26) stycznia 1847 roku. — Sẹ- 
dzia prezydujący, w z. Grodecki asesor. 
Sqd policji poprawczćj pow, Warszawskiego wy- 
działu 2-go. — Wzywa wszelkie władze tak cywilne 
jako i wojskowe, nad bezpieczeństwem kraju czuwa” 
jące, ażeby na Józefę Wiśniewską,. lat obecnie 
katoliczkę, bezżenną, stanu gminne- 
go, wzrostu średniego, twarzy: pociągićj, włosów 
ciemno-blond, oczu piwnych, nosa miernego , Ust 
takichże, brody pociągłćj, z pod dozoru policyjnego 
wójta gminy Tarchomin zbiegłą. o kradzież obwi- 
nioną, baczną uwagę zwracać raczyły, a w razie jéj 
ujęcia, do sądu tutejszęgo lub najbliższego dostawić 
kazały. — Warszawa dnia 13 (25) stycznia 1847 r,— 
Sędzia prezydujący, w z. Grodecki asesor. 
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| Wiadomości miejscowe. 

Dnia- wczorajszego przybyło do Warszawy kolej 
żelazną osób 125, wyjechało 161: Prze 

Wiadomość o osobsch zaślubionych w upłynio- 
nym miesiącu styczniu r. b,, w parafji Panny Marji: 
Łącki Leopold radzca prokuratorji, z Eleaaorą Łąc- 
ką przy rodzicach; Polczycki Tytus podprokurator, 
z Marjanną Wyczechowską przy rodzicach; Jasiński 
Ludwik dentysta, z Anastazją Böhm przy familji; Sie- 
klucki Józef urzęd., z Marjanną Czarnecką wdową; 
Heinrychs Adolf lekarz, z Antoniaą Zdziarską przy 
familji; Sobolewski Macićj sekretarz domu przytułku 
i pracy, z Pauliną Brodniewicz przy familji; Kolakow- 
ski Franciszek konduktor poczty, z Marjanną Kor- 
palską handel świec utrzymującą: Węglewski Piotr 
oficjalista administracyjny, z Marjanną Jaskółowską 
przy rodzicach; Grzymkiewicz Walenty dozorca -po- 
licyjny, z Marjanną Łuaczyńską przy familji; Podlich 
Jakób emeryt, z Juljanną Chodakowską przy familji; 
Jakaesch Artoni art. muzyczny; z Teofilą Czułowską 
przy matce; Krantz Ilearyk strażnik, z Jadwigą Gu- 
towską służ.; Fajst Ferdynand przy rodzicach, z Fe- 
licjanną Bazylewską przy:ojcu; Bobik Ignacy przy ro- 
dzicach, z Ammalją Witecką córką obywatela; Abra- 
mowicz Jan handlarz, z Antoniną Stelmach wdową; 
Winnicki Antoni majster krawiecki, z Pelagją Böhm 
przy familji; Konatkiewicz Józef bednarz, x Fran- 
ciszką Pompejką przy familji; Liciński Sylwester ślu- 
sarz, z Marjanna Niedoradkowną służ; Orzechowski 
Tomasz stolarz, z Katarzyną Łuszczewską przy ro- 
dzicach; Swiderski: Franciszek kotlarz, z Różą Wa- 
lusińską przy rodzicach; Kaczanowski Franciszek pi- 
sarz, z Józefą Wolf służ; Bryszczyński Apolinary 
majster szewcki, z Teresą Paraszkiewicz przy rodzi- 
cach; Mikulski Konstanty ezel; szewceki, z Katarzyną 


Jakubowską służ.; Iorodyński Ludwik ezel. kra- 


wiecki, z Krystyną Lisiewicz przy familji Kisiełnicki 
Franciszek czel. szeweki, z Jadwigą Stępień służ.; 
Derebisz Franciszek czel. szewcki, z Marjanną Szpa- 
rowską służ.; Jabłoński Józef czel. stolarski, z Anną 
Łukaszewską sluż.; Grabowski Leopold czel. szewcki, 
z Marjanną Szymańską służ.; Kolas. v. Kolowski Jan 
służ, z Maurycą Stefańską słaż; Zabiński Adam 
služ., z Pauliną Ostaszewska służ; Tolsdorf Franci- 
szek służ., z Franciszką Zdanowicz służ.; Sztuk An- 


drzój służ. z Agnieszką Cybulską służ.; Sabałek Jap . | 


słaż., z Teresą Keller służ. | 
Wiadomość o wydanych w ciągu r. 1846 pozwo+ 


p ——————— + 


— 3 = 


leniach na wŚliesienie nowych” budowli lub'repera- chowa nr. 2168; Sejbt Karol kuśnierz z Lipska ur. 


cję starych w mieście Warszawie: Na budowę do- 
mów murowanych: frontowych dwu-piątrowych +5, 
jedno-piątrowych 9, parterowych 6, na nadmarowa= 
nie piątr 5. — Na wystawienie oficyn murowanych: 


niefrontowych jedno- piątrowych 7, dwu-piątrowych 


3, parterowych 7; na przeistoczenie budowli niemie- 
szkalnych na mieszkalne murowane 4; na wystawienie 
gościnnego dworu'oraz jatek rzeźniczych i rybnych 
1; na wystawienie murowanego browaru 1 „takichże 
stajni 4, wozowni 7, komórek 7, kloak 5, szop 6, 
parkanów 5; — w słupy murowane: dachówką kry- 
tych stajen 5, komórek 23, wozowni 10, -kloak 
5, szop 9:= drewnianych stajen 15, komórek 23, kloak 
3, szop 14, parkanów 10. — Na reperację zabudowań 
midnópalisyeh frontowych: 30, niefrontowych 20; — 
drewnianych mieszkalnych yar s 95, nielranto= 
wych 12, drewnianych parkanów >, altaa 5, młynów 
3, piwnice i lodowni 2, stedół 3, cieplarni ra kwiaty 
1.— Na Pradże: na wystawienie domu murowanego 
1;—na wystawienie zabudowań drewnianych: domów 
Q, stajni T, komórek 3, szop'l, stodół na repera- 
cję zabudowań drewnianych: domów 5, stajni 1, wo- 
zówni I, komórek 3, kloaki ł, parkan 1; na repe- 
rację kominów 2. 


Wczoraj w Teatrze Wielkim po Stradelli przywo- 


łani wszyscy. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY: 

Albertow gubernator cywilny z Lublina nr. 120; 
Boski Maksym. ob. z Bożego nr. 476, Bakowski 
Józef ob. z Piotrkowa'ur. 1574, Bogucki Fran. ob. 
ż Krężyny nr. 603, Czujków Aleksan. naczel. pow. 
7 Mińska nr. 634, Chrostowski: Aleks. ob. z Sucho- 
dołka nr. 482, Daszewski "Marceli ob: z: Grabie nr. 
584, Frydrychs Edward ob. z'Boguszyć “nr: 1251, 
Fólkierski Piotr ob. z Radonic nr: 2239, Hubicki 
Stefan ob. z Bobrownik nr. 476, Kirchmajer Winc. 
bankier z Krakowa mr. 613, Kobyliński Wine. ob. 
z Kobylina nr. 500, Kownacki Ludwik ob. z Mławy 
ir. 408/,, Lipski Jacek ob. z Skąpego ur. 634, Lang- 


hanke Karol ob: z Bydgoszczy nr: 603, Łazowski 
Korteli urzęd: z Rawy nr. 394, Nalte Albert kupiec 


z Torania nr. 634, Przeradzki Feliks ob: z Gorczyna 
nr. 1832, Podwerbny Antoni pułkownik z Łomży nr. 
"625, Pawłowski Kacper ob. z Otrębusa nr. 1085, 


Rejmers Karol ob. z Terespola'nr. 2673, Radheki 


Napoleoa ob. z Krzewaty pr. 584, Szultz Jan: ob. 


z Frankfortu nr. 956, Smoczyński Karol ob. z Gro- 


597, Skalski Hip. ob. z Czerwońki nr. 603, Skrzyń- 


„ski Cyprjan ob. z Załusk nr. 603, Stempowski Józel 


ob. z Rosji ur. 585, Tarło Rozalja hr. z Chełana ur. 
603, Wróblewski Jan ob. z Wysocka nr. 500, Wol- 


„ski Sew. ob «z Woli Jaechowskićj nr. 556, Worowski 


Zenon ob. z Piottkowa nr. 584, Witkowski Tomasz 
ob. z Żarnowa ur. 584, Wielohurska Krystyna'hr. 
z Rusinowa ur. 584, Zrzelski Nikodem ob. z Janowa 


nr. 500. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Aleksandrowicz Stan. ob. z nru 900: do Radomia, 
Aleksandrowicz Wincenty urzęd. z nru 634 do Pło- 
cka Bogdanowicz Jan ob. z nru 43634 do Siedlec, Ber- 
kowski Antoni ob. z uru 2682 do Ostoi, Bejer Karol 
kupiec z nru 634 do Krakowa, Blaise Arnold art. 
muzyczny z nru 570 do Petersbuga, Baczyńscy Stan, 
i Józef ob. z uru 585 do Jankowie, Ciesielski Ant. 
ob. z nru 600 do. Krobanówa, Czarnomski Józef ob, 
z nru 1085 do. Kobylanki, Dzierzbicki Edmund ob. 
z nru 414 do Walewic, Grabowscy Włodz. i Ludw. 


| ob: z nru 463 do Zswad, Gerlach Jerzy kup. z uru 
634 do Krakowa, Górski Józef ob. ;z uru 603 do 
Miąsego, lzbińscy Winc. i Jan ob. z nru 584 do Za- 


borowa, Janikowski*Andrzćj dok. z.nru 497 do Czę- 
stochowy, Krzywoszewski Dom. ob, z nru 1766 do 
Drwalewa, Koóstrjot Włodzim. książe z nru 484 do 
Petersburga, Kirszteja Kar. ob. z nru 556 do Pa- 
włowie, * Kaliński Wawrzeniec ob. zsnru 2239 "do 
Kawęczyna, Rosiński Józef ob. z niru 584 do Rawy, 
Lemański Benedykt ob. z nru 634 do Zwolenia, Po- 
tulicki Kacper hr. :ż nru 510 do Obór, Proszyński 
Józef'ob. z nru 584, do Jedlińiska, Prejer Karol kup. 
zaru 634 do Krakowa, Radyszkiewicz (ren. ob. zaru 
500 do Bronkowe, Resler Kar. ob. z nru 584 do Pa- 
cyny; Rejnhold Aleks, judk. znr 1085 do Dynabur= 
ga, Świdziński Ferd. ob. zatu 600 do Strańska, Słacki 
Józef ob.*z nru 556 do: Gercka, Scypie Maurycy r, 
z:nru:585 do Łazisk; Stamirowski Jóżef,ob. 92 NTU 
584 do Kamionny, Wagner Lndwik kupe £ RUN 634 
do-Krakowa. Willsrek Ludwik kupiec z nru 556 do 
Marjet werder, W olicki-J»n ob. zBru 584 do Marci- 
nówa; Zdziechowski Romuald prezes dyrek. szczegó- 
łowćj tow. kred. ziem. z nru603 do Radomia. 


azi 3 EA |, 
Ważniejsze zdarzenia ZASZAE 
„ w karólestwie. 


W nocy z d- 19go na ZOty z. m., Józef Miernik 
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włościanin z wsi Wzdół lat23 liczący, w pow. Opo- 
czyńskim, w czasie zabawy weselaćj tak silnie uderzo- 
ny został w głowę przez innego z tejże wsi włościa- 
nina, iż natychmiast straciwszy zmysły. 1 mowę, po- 
mimo zaradczych środków, po 3-dniowych cierpie- 
niach życie zakończył; przestępca przyaresztowany i 
do sądu właściwego po ukaranie odesłanym został. 

W d. 20 z. m., Franciszek Sikora w służbie za 
fornala we dworze wsi Lubiec, wpow. Piotrkowskim 
zostający, wybierając piasek, w skutku oberwania się 
nań zmarzniętćj ziemi, życie utracił. 

W następujących miejscach w królestwie były po- 
żary, w skutku których spaliły się: 

W mieście Brdowie, pow. Kujawskim, T stodół 
do mieszczan należących; ogień powstał w skutku 
podpalenia, którego sprawca odkrytym niezostał. — 
We wsi Siekiernic, pow. Opoczyńskim, chałupa ase- 
kurowana na rs. 30; pożar, jak się domyślają, powstał 
w skutku nieostrożnego obchodzenia się zogniem 
dzieci pozostawionych w chałupie bez dozoru — We 
wsi Łazowie, powiecie Sieradzkim, chałupa aseku- 
rowana na rs. 30; pożar powstał z iskry wypadłćj z 
komina na dach słomiany. 


Rozmaitości. 
ZŁOWROGIE PTAKI. 
(Dalszy ciąg.) 

Te słowa, równie jak poprzednie, wywarły na 
Emę przykre wrażenie, lubo nie mogła odmówić im 
słuszności. W reszcie oznajmiła panna Vansitart ka- 
pitanowi zamiar udania się z nim w podróż, i wspo- 
mniała, iż pan Jchn Smith prosił ją. aby się o tęż 
samą łaskę u kapitana za nim wstawiła. Oświad- 
czenie Emy przejęło kapitana nadzwyczajną radością; 
zaledwie zaczęła o tóm mówić, już się rysy twarzy 
jego widocznie rozweseliły. Na wzmiankę o kupcu, 
Johnie Smith, zamilkł pa chwilę, zaczął rezważać, i 
już się Ema lękała, iż będzie zmuszoną zanieść swe- 
mu towarzyszowi podroży odpowiedź zaprzeczającą, 
gdy niespodzianie Devereux, oświadczył jéj, iż przy- 
zwala na jego prośbę. „Pan Smith*— rzekł on— 
„jest wprawdzie nudny i nieznośny gaduła, a w Ha- 
wannie, pewniebym zdaleka go omijał, lecz na okrę- 


cie niewolniczym, jakikolwiek towarzysko-ukształ- 


cony człowiek, jest prawdziwym skarbem, a w koń- 
cu— potrafię jeszcze i z niego niejaką mieć ko- 
rzyść.* 


Te ostatnie słowa ukrywały widodhie dwozna- 
czniość, gdyż wymawiając je, roześmiał się głośno, 
a wyraz twarzy jego okazywał jakiś tajemniczy za- 
miar. 

Już dnia następnego przybyło owych dwustu Mu- 
rzynów, których król Bonny miał dostarczyć. Spę- 
dzono ich jak trzodę owiec wraz z wczorajszymi 
przybyszami do szop, zbudowanych na prędce po 
tamtój stronie rzeki, a wkrótce potóm oświadczył 
Devereux Emie i panu Smith, aby byli gotowi wsiąść 
każdćj chwili na okręt. Dopiero teraz oznajmiła pan- 
na Vansitart kapitanowi Hobson powzięte postano- 
wienie. Ten wysłuchał ją spokojnie, i upomniał, aby 
dobrze rozważyła co czynić zamyśla, Zabójczy klimat 
tutejszego wybrzeża grozi wprawdzie im wszystkim 
niebeżpieczeństwem utraty życia; lecz eo da niego, po- 
stanowił ọn wziąć się z towarzyszami do pracy, I zbu- 
dować statek, którymby do najbliższćj portugalskićj 
osady zapłynąć mogli. Jeśli się tam nie nadarzy 
sposobność odjechania do Cap-Coast, tedy, jak to 
większa część europejskich  urzędaików w Nowćj- 
Bengueli dla przetrwania dżdżystćj pory czyni, uda 
się o kilkadziesiąt mil w głąb kraju, i będzie tam 
tejże sposobności oczekiwał. Jest to wprawdzie bar- 
dzo uciążliwym i długo trwałym zamysłem; lecz prze- 
cież zamysłem bezpiecznym. Przeciwnie podróż na o- 
krecie niewolniczym, połączona jest z wielkióm-nie- 
bezpieczeństwem. Przypusciwszy nawet, iż Devereux 
nie jest jednym z najgorszych handlarzy niewolaika- 
mi; przecież sąto w ogólności zawsze najniecoral- 
niejsi ladzie, po których wszystkiego obawiać się Ra- 
leży, a którzy tylko osobistą wiedzeni są chciwością. 
Kupczący niewolnikami, bywa zazwyczaj małoco le- 
pszym od rozbójnika morskiego, dopuścił się już, jak 
i ten, niejednego występku, a-przeto podobnie zbój- 
cy morskiemu, walczy z powrozem u szyi, i mniema, 
że mu na wszystko ośmielić się wolao. Nadto, nastat- 
ku niewolniczym trzeba się jeszcze przygotować na 
możebność śmiertelnćj zarazy lub buntu Murzynów, 
lub wreszcie na spotkanie się z krążącym statkiem 
wojennym. Gdyby jednak Ema— tak zakończył ka- 
pitan Hobson swoje uwagi — niezmiennie przy po- 
wziętóm raz postanowieniu pozostać chciała; tedy wy- 
da jój świadectwo, które w razie wzięcia okrętu przez 
statek krążący, może jéj posłużyć dousprawiedliwie- 
nia się, w jaki sposób na ten okręt się dostała. Zre- 
sztą, uwiadomi on sam kapitana Devereux o tćj o- 
koliczności, i oświadczy mu, iż czuje się być obowią- 


zanym, zrobić go odpowiedzialnym za bezpieczeństwo 
my. 

Para Vansitart podziękowała panu Hobson za o+ 
kazaną jéj troskliwość, lecz oznajmiła mu oraz, iż po- 
wzięła niezmienny zamiar odpłynąć okrętem niewol- 
niczym, 0 ile iż sama myśl bawienia przez kilka mie- 
sięcy na tóm nieszczęśliwóm wybrzeża, bez wszelkićj 
nadziei ukrócenia sobie tćj niewoli, niewymownym 
wstrętem ją zdejmuje. Przeciwnie nadzieja zjechania 
się w tak rychłym czasie z kochankiem, jest dla nićj 
tak pożądaną, iż ją chętnie wszelkićm niebezpieczeń- 
stwem okupić gotowa. 

Zdaje się, iż Hobson jeszcze tegoż samego dnia z 
Deverenx'm mówił, gdy spotkawszy się z Emą, na- 
mienił tenże z uśmiechem, że kapitan Hobson zape- 
wne wiele sobie pracy zadawał, aby pannę Vansitart 
w jój postanowieniu zachwiać, malując jéj w naj- 
czarniejszych kolorach niebezpieczeństwa, na jakie 
się naraża. Z tém wszystkićm, Śmiało jéj zaręcza, iż 


„tylko jedno niebezpieczeństwo zdarzyć się może; któ- 


rego on bynajmnićj przed nią nie tai, to jest: niebez- 
pieczeństwo spotkania się z okrętem przeciw kupcze- 
niu Murzynami krążącym. Wszakże i pomiędzy temi 
jest tylko jeden, którego sił on nie zna, ale nawet 
w razie spotkania się z tym jednym, ma on przecież 
środki, w różny sposób, jeudaremnić. „Na każdy wy- 
padek**— dodał, spoglądając przed siebie wzrokiem 
pełnym srogićj dzikości— „.prędzejbym się tym o- 


‘rezem na wskróś przeszył, niżbym go dowódzcy tego 


okrętu odda!..! 

We dwa dni późnićj, gdy gwałtowny wschodnio-po- 
łudniowy wiatr, który przeszło 24 godzin nieustan- 
nie wichrzył, zaledwie się nieco uciszył, wszedł Deve- 
reux późnym wieczorem do izby Emy. 

„Przygotuj się pani do odjazdu*— rzekł, usiada- 
jąc na chwilę. Skoro wezbranie morza ustanie, co ra- 
zem że świtem zajdzie, odbijam od brzegu. Burza 
wrzała okropnie; morze toczy wzdęte wały; żaden 
krążący statek nie może 0 dwadzieścia mii ku 
wybrzeżu się zbliżyć. Następnćj nocy minę przy po- 
myślaym wietrze miejsca, w którychbym się z niemi 
mógł zdybać; a kiedy one znowuż ku ujsciom rzeki 
podpłyną, my już tymczasem przed niemi wolną dro- 
ge mićć będziem. Dopiero w poblizu Kuby, należy 
znowu mićć się na ostrożności.** 


Pomyślne wróżby odjazdu, rozweseliły kapitana; 


5 


a w końcu rzekł, iż za dwie godziny wyprawi po nią 
łódź na rzekę. i l | 

W przeciągu tego czasu pożegnała się Ema z ka- 
pitanem Hobsonem i resztą towarzyszy, którzy ją 
i pana Johna Smith, aż ku ujściu rzeki odprowa- 
dzili. 

Księżyc jeszcze świecił na niebie lecz już dnićć 
zaczynało. e 

„A co, czy wam nie powiedziałem*— ozwał się 
stórnik z śmiechem — „że ich bryg wcale odmienne 
tice przybierze? Przed dwoma dniami był jeszcze od 
stóp do głów czaraym, a teraz spojrzyjcie jeno, jak 
go te wisusy omalowały. W owym białym smUugu, 
który cały bryg. spodem otacza, najbystrzejsze oko 
nie dostrzegłoby na sto kroków luk działowych, tak 
szczelnie klapy przypierają; a natomiast wyrznięto na 
zładę kilka dziur okrągłych, dla małych działek, jak- 
to u handiowych okrętów zazwyczaj bywa. — Ahal“ 
dodał po chwili. „Cheą być Północno-Amerykanami! 
Zdjęli lwa z galjonu; a wystawili tam z pękiem 


‘strzał figurę w czapeczcze! Jeżli się nie mylę, tedy 


stoi tam napis: ;,Boston* jako firma brygu.* 
(D. c. n.) 


Doniesienia. 

Magistrat miasta Warszawy. — Na dostawę malerjałów bu- 
dowlanych drzewnych i narzędzi drewnianych do mostu War- 
szawskiego w ciągu lat trzech od dnia 1 stycznia r. b. do osta- 
tniego grudnia 1849 (n. s.) odbędzie się licytacja w sali posiedzeń 
magistratu dnia 10 (22) lutego r. b. o godzinie 12éj w poludnie ` 

unktualnie. Mający zamiar ubiegać się o tę dostawę. mogą zło- 
zyć na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta w powyż- 
szym dniu opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru ni- 
éj zamieszczonego. a w tych wyraznie literami bez skrobania 
poprawek, lub przekreśleń wymienić jaki odstępują procent od 
cen wykazem materjalów oznaczonych. —Do deklaracji doląezo- 
ny być winien kwit kasy ekonomicznćj na złożone vadium w 3U- 
mie rs. 450,—lnve warunki i wykaz materjałów dostarczać się * 
mających, są do przejrzenia w wydziale administracyjnym ma= 
gistratu codziennie wyjąwszy święta, — Warszawa dnia 10 28) 
stycznia 1847 roku. —Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Graj- 
bner.—Naczelnik kancelarji, G. Jakołkowski, 2 

Deklaracja, —W skutek ogloszenia z dnia 16 (28) stycznia r. 
b. podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy Mate- 
rjałów budowlanych drzewnych i narzędzi drewnianych do mo- 
stu Warszawskiego w ciągu lat trzech od dnia I stycznie r b. do 
ostatniego grudnia 1849 (n. s.) i odstępuje od cen wykazem o- 
znaczonych procentów (wypisać literami poddając się obowiąz- 
kom wszelkim i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję- 
tym. —Dowód kasy miejskićj na zlożone vadium w sumie rs, 450 
skladam. — Stałe moje zamieszkanie jest W NN. pisalem w NN. 
dnia NN. miesiąca ...... 1847 roku. — (Podpisać imie i nazwisko.) 

Magistrat miasta Warszawy. — Pódaje do wiadomości, że 
w dhiu 1) (23) łutego r. b. 0: godzinie 11é) przed południem, od- 
będzie się licytacja głosna in plus na gruncie posesji nr, 1851b, 


rozmawiał jeszcze przez chwilę, żartującz oba wy Emy, f na sprzedaż 158 funtów bawelny surowej, pozostałćj po upadłój 


od a 4 A ŚR 
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fabryee przędzalni w Syrnikach. — Cena jednego, funta 'bawelny, 
od którćj licytacja in plus rozpocznie się, oznaczoną zostaje ną 
kop. 17 czyli całćj ilości bawełny na rs. 128 k. 86. Przystępujący 
do licytacji zloży na vadium rs. (2:k189, a utrzymujący się przy 
kupnie postąpioną sumę nieodstępnie wyliczy i poniesie koszta 
papieru stęplowego do rotokólu licytacyjnego, tudzież,koszła o- 
głoszenia licytacji. —Warszawa dnia 15 (27) stycznia 1847 r. — 
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grajbner.— Naczelnik kan- 
celarji, G. Jahołkowski, i * 
- Magistrat miasta Warszawy. — Podając do wiadomości po- 
wszechnćj, że następujące bilety lombardowe ze specyfikacjami 
za nr. 450, na rs. 22, za ur. 13,444 na rs. 14 i za nr 11,003, na 
rs, 8; i same. specyfikacje za nrami: 5,064, 14,520, 12,700), 839, 
4,145, 4,798, 5,896, 1,033, 4,355, 11,761. 7,333, 9,335, 11,508, 
5,843, 6.081 , 6,384 , 7.957, 27,194, 9,094, 1,064, 2,558, 758, 
12,689, 951, 10,969, 4,137, 1-11,547 4 zaginęły posiadaczom o- 
nych, magistrat wzywa każdego w czyim ręku dakowe znajdo- 
waćby się mogły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni od daty 
niniejszego og'oszenia, czyli do dnia 3 (15) marca r. b. do dyrek- 
‘eji lombarda w ratuszu przy ulicy Senatorskićj posiedzenia swoje 
odbywającćj, zglosił się i prawo posiadania onćj udowodnił, gdyż 
po upływie tego terminu nowe bilety zastawne ze specyfikacja- 
mi, isame specyfikacje w miejsce zagubionych, tym tylko oso- 
bom za poprzedniem oplaeeniem przypadajęcych należytości wy- 
dane zostaną, których nazwiska w księgach dyrekeji lomhardu 
są zapisane. —Warszawa dnia 16 (28, stycznia 1847 r. — Prezy- 


ident, rzeczywisty radzea stanu, G7ajdner.—Naczelnik kancelarji, 


Jakałkowski. 


Magistrat miasta Warszawy: — Na wystawienie dwóch szop 
drewnianych na podmurowaniu z ulożeniem platform i oparka- 
nieniem placu targowege-przy drodze Jerozolimskićj wprost gló- 
wnćj drogi zelaznćj Warszaw sko-Wiedenskićj kosztorysem przez 
JWgo jenerala Gerstfeld przyjętym na rs. 2,261. kop. 47%, obra- 
chowane. odbędzie się w sali posiedzeń magistratu licytacja w 
"dniu 12 (24) lutego r. b. o godzinie I2ćj w południe punktualnie, 


do którćj sami tylko wykwalifikowani majstrowie ciesielscy i; 


z dobrego wykonywania robót znani, przypuszeżeni zostaną. — 
* Pomienieni więc majstrowie ciesielsey mający zamiar ubiegać 
się oto przedsiębierstwo, mogą złożyć na ręce rzeczywistego 
radzey stanu prezydenta opieczętowane deklaracje napisane po- 
"dług wzoru niżćj zamieszczonego, a, w tych wyraźnie literami 
bez skrobania poprawek lub przekreśleń wymienić jaki odstępu- 
ją procent od cen kosztorysowych. — Do.deklaracji dolączony 
być winien kwit. kasy głównej ekonomicznćj na zlożone w niej 
vadium w sumie rs. 230.—lnne warunki, kosztorys i plan, są da 
przejrzenia w wydziale, administracyjnym magistratu codziennie 
wyjąwszy swięta. — Warszawa dnia 17 (29) stycznia 1847 r. — 
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grajluer. — Naczelnik kan- 

* celarji, Jahołkowski. x 
Dpokłaracja: —W skutek ogloszenia, z dnia 17 (29) stycznia r. 


; fè gi í t „ 
b. podejmusę się wystawić dwie szopy drewniane na podmuro- 


waniu; z ulożeniem platform , tudziez oparkanić plac targowy 
przy drodze Jerozolimskićj wprost glównćj drogi żelaznej War- 
szawsko- Wiedeńskićj, i odstępuję od cen wykazem kosztów o- 
znaczonych procentów (wypisać literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licylacyjnych o: ję: 
tym.—Dowód kasy miejskićj na złożone vadium w sumie rs. 230 
składam, — Mieszkanie moje jest w NN. pisalem w NN. dnia NN. 
miesiąca ...... 1847 roku, —(Podpisać imie i nazwisko ) 

Bank paska — Podaje do publiczaćj wiadomości , że dobra 
WIEWZBICA z przyległościami, polozone w powiecie i okręgu 
Pultuskim gubernji Plockićj, sprzedane będą przez publiczną: li- 
cytację w terminie 20 lutego d marca) r. b. o godzinie 10ćj z ra- 


na w sali posiedzeń banku polskiego. Szacunek ogólny ustana- 


wia się na rs. 38,835 k. 5 czyli zlp. 259,900 gr. 10.—Kazdy chęć 
kupna mający, obowiązany jest złożyć przed rozpoczęciem 'licy- 
tacji navadiam ‘rs: 3.900 czyli. z1p. 26,000 +gotowiżną,lub w li- 
stach zastawnych z właściwemi 2 obi e pożyczki to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego złp. 21,000 czyli rs. 3,150 
wynoszącćj, tudzież oprócz sumy zip. 2829: gr. ld.czyli ts. 424 
k. 40, od którój kanon: skarbowi królestwa po 50d sta corocznie 
placonym być winien, utrzymujący się przy kupnie dóbr będzie 
miał pozostawioną do spłaty na gruncie samę rs. 18,000" pod 0- 
bowiązkiem stópniowego jéj umarzania "oplata amórtyzacyjną 3 
od sta corocznie; obok procentu 5 od sta wymagalną. Od reszty 
zaś szacunku, to jest od sumy rs. 17,260. k. 05 licytacja rozpoczy- 
nać się będzie, i sumę ię, tudzież to wszystko, co w terminie li- 
cytacji wyżćj nad tę: sumę postąpionćm będzie, nabywca zapłaci 
do kasy banku w gotowiznie, najdalej w ciągu dni 20 od daty: za= 
wiadomienia go o zatwierdzeniu kontraklu administracyjnego 
przez radę administracyjną królestwa, a to wraz z częścią po- 
zyczki towarzystwa kredytowego już umorzeną.— Dalsze warun- 
ki chęć kupna mający przejrzéć może codziennie : w biurze na= 
czelnika kancelaiji banku polskiego od godziny 10ćj z rana do 
36j z południa. — Można Się także: przekonać 0 stanie dóbr na 
gruncie. —Warszawa dnia 4 (19) stycznia 1847 roku. — Prezes, 
radca tajny, J. Zymowski, — Naczelnik kancelarji, Łubkowski. 
Bank Polski, — Podaje de wiadorgości, że zpowodu nieda- 
szłćj do skutku sprzedaży spichrza zbożowego w Niemnowie 
w pubernji Augustowskićj położonego nad tamtejszym kanałem 
spławnym, tenze spichrz wystawiony zostaje na trzecią sprzedaż 
z obniżonym o 20 od sta;szacunkiem, drogą licytacji glośnćj in plus 
zaczynającej się od sumy rs. 1478 kop. 40 w dniu 20 lutego (+ 
marca) 1847 r. o godzinie 10ćj zana w biurze naczelnika powia- 
tu Augustowskiego i w przytomności p. Bukatezo (lelegowanego , 


"banku odbyć się.mającćj. — Blizszy.opis spichrza jak i warunki 


sprzedaży są do przejrzenia w godzinach biurowy ch w rządzie 
gubernjalnym Augustowskim u p. Bukatego delegowanego banku 


¿w Augustowie zamieszkalego i w biurze naczelnika kancelarji 
banku polskiego. — Warszawa dnia 26 grudnia! (9 stycznia) 1847 


roku. -— Prezes, radzea tajny, J. 7ymowski, — Naczelnik kance- 
larji, Łubkowskt. i ; 

Bank Polski. — Gdy ogloszona przez bank ‘na’ dzień [4 (26) 
stycznia r. b..lieytacja na dostawę, ciernia: dla zaklada warzelni 
soli w Ciechocinka nie doszla do skatku, przeto w dniu 14 (26) 
lutego r. b. 0 godzinie Tej w południe, w sali posiedzeń banku, 
odbędzie się nowa przez opieczętowane deklaracje. — Warunki 
tćj dostawy przejrzćć można każdodziennie wyjąwszy dni-świą- 
tęczne, w godzinach od 9éj z rana do 2éj po poludniu w biurze 
naczelnika kancelarji banku polskiego w Warszawie iW kance- 
larji naczelnika zakładu warzelni: soli w Ciechocinku. —Ważniej- 
sze z tych warunków są następujące: Licytacja odbędzie się na 
dostawę (rzechset kóp ciernia w snopach, mających się dostawić 
do ostatniego lipca r. b. i zacznie się od ceny rubli srebr. ośmna- 
slu zarkopę z dostawą.—Podejmujący się dostawy: za najniższą 
cenę otrzyma przybicie.—ŻZ należytości za ciernie przypadającćj, 
potrącony będzie procent jeden od sta, na fundusz słowarzysze- 
nia górniczego braterskiego, —Vadium do licytacji wymagane 
jest w kwocie: rs. 540, a kaucja, do samćj dostawy w kwocie rs. 
1,350.— Deklaracje wyrażne, nieskrobane ani przekreślane, wszel- 
kie liczby literami obejmujące, podłag ‘formy przepisami wska- 
żanćj napisane, ópieczętowane I do własnych rąk prezesa banku 
adresowane, przyjmowane będą do chwili na licytację oznaczo- 
séj, to jest do dnia 14 (26) lutego r.b. do godziny I?ćj w. polu- 
dnie. Warszawa dnia 15 (27) stycznia 1847 r. — Prezes, radzca 
tajny; J: Tyme wski. — Naczelnik kanceelarji, Łukowski. 


DRE. NA 
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Nactelnik: zakładów górniczych okręgu zachodniego. —Sto= 


sownie!do rozporządzenia wydzialurgórnictwa zadnja tI (29) gru-| 


dnia r. z. ar. 12,617, podaje, do publieznćj wiadomosci, iż odby- 
wać się będą: publiczne glosne in minus licytacje na wy puszcze- 


nie w:entrepryzę na rok, 1847 robocizn dla, zakładów górniczychy. 
Dnia 31 stycznia (12,luiego), r, b. w. godzinach, 


a miagowicie:, Ja, l 
przedpoludąjowych w, biurze. prezydenta miasta; Częstochowy 
w Częstochowie: 4) przewozu odłewów żelaznych. z Panków lub 
Starej Kuźnicy do huty, bankowćj,od cen w szczególności: od 
szłuktuważąećj do 31) centnarów kop. 30 od centnara; od. sztuki 
ważacćj od 31 do 60 centnarów,k. 45 od centnąra; od sztuki aya- 
żącćj od 61 do St) centnarów k. 60). od ceninara; od sztuki ważą- 
cśj od BI cent, do najwyższej ilości pó kop. 75 od centnara— 2) 
Dnia, 5 (17) lutego r. b. w godzinach przeńłiołudniowych w bia- 
rze naczelnika powiatu Olkaskiego w Olkuszu; b) dowożu miału 
galmanowego z kopalni Anna" do: Płóczki Strzęmieskićj około 
kibli 27,000 ód ceny kop. 4 od kibla; ey dostawy kont na szychty 
robocze: da kierata pray kopalni węgli Ksaweryspód Bendziniem, 
d ceny rst I k. 4ł > od pary koni ńa szychtę; drdóstawy koni na 
szychty roboczę dorkieratów przy kopalni węglit*eliks;pod;Niem- 
c«ami„oq ceny rs. | k. 4+.0d pary koni na szychtę,—Wloscianie 
z dóbn rządowych i mieszkańcy miast podobnież rządowych, bez 


złożenia w gotowizńie vadiuu, do kazdej z powyzszych lieytacjj: 


na ten czas przypuszczeni zostaną, skoro, udowodnią świadec- 
twem policyjnej swój, władzy, iz w ogólności cala gromada wsi 
lub gmina miasta: robocizny podejmuje się, i za spelnienie wa- 
runków kontraktu odpowiedzialną: będzie. Od osad lub gmin, 
takióm świadectwem nieopatrzonych, jako 46ż od. osób mogących 
„ię ubiegać o entrepryzy dla spekulacji lub osobistego zarobku, 
wymagane będą vadia, do lieytacji ad 4, rs-t0z ad D, rs. 90; ad c, 
rs. 90; ad d, rs. 30.—Warunki licytacyjne każdego dnia, wyją- 


wszy świąt uroczystych, żądającym do przejrzenia, w biurze na- 
czelniką okręgu, tudzież w biurach w których licytacje odbywać 
się mają, w godzinach slużbowych okazane być mogą. —Dąbro- 
wa | (13) stycznia 1847 r. —Groer, z- Sekretarz Dziedzicowski. 

Ruchomości po niegdy. Józefie Dębskim pozostałe, z gardero- 
by, pasa. litego, pościeli, skrzypców -i tym podobnych przedmio- 
tów składające się, sprzedane będą przez licytację, która się ed- 
będzie:przęd. podpisanym rejentęgn w dniu 3! stycznia (!2 lute- 
go) 1817 r. od godziny 2ej po poludniu w gmachu Warszawskie- 
go towarzystwa dobroczynności przy ulicy Krakowskie Przedmie- 
ście. — Jasiński, r, k-z. g: W. 

W dniu 27 stycznia (8 lutego) 1847 r. o godzinie 1Ićj z rana 
przy ulicy Marszałkowskićj pod nr. 1403: różne meble, sprzęty 
i t. pa—w tymże dnia o godzinie Xj z południa przy ulicy Zela- 
znéj pod nr. 1129: różne meble it. p.;— wszystkie w Warszawie 
jako prawnie zajęte ruchomości, przez publiczną licytację sprze- 
danemi zostaną — Zkrzewski, komornik. 

OSTRZEŻENIE, — Wszystkie, wypłaty.rachunków 
rzemieślniczych i t. p., jako té% przyjmowanie pie 
niędzy od szanownych naszych przyjaciół Ww: Slo- 
sunkach handlowyeh z pami zostających jedynie za 
KWITAWI SZNUROWEMI z ksiązek naszych handlowych usku- 
teczniają się, o czóm już kilkakrotnie w pismach publicznych za- 
wiadomiliśmy. Nieprzewidziane: wypadki, falszowanie naszych 
własnoręcznych podpisów, podejścia it. p. jakie się w tych cza- 
sach zdarzyły, spowodowały nas powtórnie zawiadomić szano- 
wną publiczność, iż jedynie WYPŁATY SUM takich przez nas 
przyjęte będą, które naszemi kwitami sznurowemi udowodnione 
zostaną, niemnićj wszystkie roboty przez panów rzemieslników, 
dla nas uskuteczniane, muszą być kwitami sznurowemi przez nas 
udzielonemi obłożone. RACHUNKI pp. rzemieślników 1 t. p. nie 
dłużćj jak po dniach ośmiu do wypłaty podawane nam byc win- 
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né; późnićj zaś zupelnie takowe nie żostaną przyjęte. — Fabryka: 
porteru i piwa-bawarskiego pod nr. 108:przy ulicy Krochmalnć n: 


JG. Schaefer et Comp. 


Andlrychewicz:Tenacy, Kandszt Vayd Sieyn und” 
ferber. Zamieszkały przy alicy Nowy świat pód nr. 
1250w domu zwanym stara poczta, poleca się sza- 
nownćj publiczności, iż: przyjmóje: wszelkie obsta= 


lunki jako to; sakna; meryńosy, tybety, jedwabie, atlasy aksami'" 


ty na różne kolory, oraz szale i chustki francuskie lub tureckie: 
do prania podług terazniejszej nowo-wynalezionćj metody, zara- 
zem.z czarnych tybetóy. merynesów, malerij, robi inne rozmaite, 
kolory i potém druk parowy W najnowszych deseniach nadaje— 
Wynalazł nówy sposób druku parowego, na płótnie szaróm w kil- 
ku. kolorach, które, to plótno;sluzy do nakryć podlog lub posa- 
dzek froterowanych; urządził glane maszynę do'madania polysku 
i prania firanek; pokryć z mebli, wywabia plamy z sukna i róż- 
nych materji,a to za cenę jak pajnizSzĄs—2A akuratność ręczy — 
Zarazem donosi szanownej pwblicznoseł, JZ znajdujące się u 
mnie rzeczy zaległe, które były dane do farbowania od łat Żch, 
4ch i 7miu. jeżeli nie będą wykupione za miesiąc jeden od daty 
dzisiejszćj będą sprzedane. 
Q309D992988330509988 GRESSGRDZOBLODO 

ZARAŁAWW PIOTRA STRIVKELERS; 

W WARSZAWIE. NA SOLCU POD Nr, 2913a 

Tak dla zadosyć uczynienia często powtarzanym wezwa- 
niom, w przedmiocie łatwiejszego i dogodniejszego naby- 
wania wyrobów tutejszych zakladów, jako też w przeko- 
naniu, iż istniejące dotąd dwa nasze sklady sprzedaży, co- 
ldziennie pomnazającemu się ruchowi, dostatecznie nie, od- 
powiadają, PRZETO QBOK JUŻ ISTNIEJĄCYCH DWOCH 
SKLEPÓW SPRZEDAŻY: w samych Zakładach 
na Soleu pod nr. 2943 i w domu Stein» 
kelera przy ulicy Trębachićj pod nr. 635 
JESZCZE NASTĘPUJĄCE SKŁADY: na Nowem NiEie= 
ście pod nr. 3460, przy ulicy Francisz= 


| 
; 
| 
Kkańskićj w narożnym domu iżruenera | 
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pod nr 1500; i za Zelnzną za wdomu 
Firzemińskiego pod ne. 956, POD NASZĄ FIR- 
M4 OTWORZONE ZOSTAŁY, w których równiez sprzedaz 
tutejszych wyrobów- PO CENACH STAŁYCH FABRYCZ- 
NYCH, przez dyrekcję zakładów przepisanych iw sklepach 
wywieszonych, ma: miejsce, — Ostatnie trzy składy mają 
zlecenie i cząstkową sprzedaż MAKI i KASZY AZ DO JE- 
DNEGO FUNTA, OLEJÓW AZ DO JEDNEJ KWATERKI 
dopelniać, w celu ułatwiania i mnićj zamożnym, nabycia 
PO CENACH FABRYCZNYCH, wiktuałów do ich mnićj 
znacznych potrzeb wymaganych.— Wszystkie sklady nasze 
wszelkiemi gatunkami mąki, kaszy i otrąh,. jako też oleju 
preparowanćgo do lamp, oleju do jedzenia i kuchów. 24 
gle zaopatrzone, starąć się będą wszelkim ządaniom Kur 
pojących zadosyć uczynię, —Dyrekfor zakładów, Læessiz. 

osszcesegcesotescocoozeGzĘEGĘG08 
Zhalezione PAPIERY Tomasza Gosławskiego, obywatela; wla- 
ściciel odebrać może z redakcji gazety opo ni, 

Na dobra w gnbernji Warszawskiej, powiecie ostynskim po- 
lożone, potrzebna jest pożyczką zip. 190.000, na pierw- 
szy numer hipoteki za umiarkowanym procentem i bez posre- 
dnictwa ajentów. Chcący wejść w uklady, raczy. zostawić a- 
dres przy ulicy Senatorskićj w palacu Zamojskich. u stróża Wa- 
ientego. GAZOWE D01 | 

Onegdaj w południe w: przejeździe ulicami Biełańską, Łeszno, 
Rymarską i Senatorską, zgubiony został: ZEGAREK DAMSKI, 
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złoty, emaljowany, z lańeaszkie.n Weńeckim , przy którym był 1 Lublinie zamieszkałego, zgłosili się i w sposób właściwy udowó- 


medalionik. Uprasza się pp. zegarmistrzów i jabiłerów; aby zwróż : 


cili bacznosć swoją i w razie dostrzeżenia dali znać do domu 
Petyskusa na pierwsze piętro pod or. 473b od ulicy Senatorskićj. 
Znalazcy zapewnia się przyzwoitą nagrodę. z 

OSOBA płci żeńskićj, w młodym wieku będąca, posiadająca 
język niemiecki i polski, z Torunia przybyła, życzy sobie przyjąć 
obowiązek mlodszćj, sklepowej lub do szycia. Wiadomość na 
szyperskićj gospodzie przy ulicy Mostowćj pod nr. 222. 

W domu N. S. Briinera przy ulicy Nowolipie są do najęcia od 
Wielkićj nocy r. b. FRONTOWE LOKALE na pierwszćm piętrze, 
to jest od ulicy Nowolipie, jeden lokal złożony z 5er pokoi, sali, 
kuchni angielskićj, góry, piwnicy i drwałni, za złp. 2,200 rocz- 
nie—dragi lokal z Sch pokoi, sali, kuchni, piwnicy i góry za złp. 
1,600;—od ulicy Myłoćj z 6 pokoi, sali, spiżarni, kuchni, drwal- 
ni, piwnicy i góry, za złp. 2,000;—dragi lokal z Ścit pokoi, spi- 
żarni, kuchni angielskićj, piwnicy t góry, za złp. 1,600 rocznie. 

Przy rogu ulicy Bielańskićj i Tlomackiego pod'nr. 599, jest do 
najęcia LOKAL na pierwszćm piętrze z balkonem, składający się 
z Żch pokoi, przedpokoju, Żch spizarek, kuchni angielskićj, pi- 
wnicy i góry spólnėj, tudzież SKLEP jeden z małćm pomiesz- 
kaniem, oraz LOKAL na szynk lub mieszkanie prywatne, skla- 
dające się z Żch pokoi, kuchni, piwnicy i góry spólnćj. 

Potrzebnym jest tu w Warszawie PISARZ, któryby oprócz. u= 
trzymywania meldunków w domu, móg! zająć się gospodarstwem 
wiejskićm i potrzebną korespondencją; oraz dwóch ogrodników 
na prowineję. Wiadomość w redakcji gazety policyjnej. 

DOM drewniany, blachą żelazaą pokryty, wybudowany do 
czasowego wżycia przy budowie mostu wiszącego na rzece Nar- 
wi pod twierdzą Nowogięorgiewską, którego materjały w kon- 
strukcją wchodzące są tak przyrządzone: przy jezo budowie,- że 
się rozebrać i na inne miejsce z latwością bez -straty przenieść 
dają, jest z wolnej ręki do sprzedania. Dom ten składa się z 9cia 
pokoi i kuchni; okna, drzwi, piece, podlogi i təp. wszystko w ħaj- 
lepszym stanie. O cenie i warunkach rozbioru dowiedzićć się na 
miejseu u konduktora budowy mostu Josta, przy magazynie zbo- 
żowym banku polskiego lub w kantorze fabryki machin na Solcu 
w Warszawie. 4 


Dwa MAGLE ANGIELSKIE w dobrym stanie z rekwizytami są 
do sprzedania z wolnćj ręki. Bliższa” wiadomość w domu przy 
ulicy Elektoralnćj pod nr. 752 w oficynie na dole. 

Przy ulicy Marszalkowskićj pod. pr. 1392 na przeciwko żela- 
znćj kolei, jest do wynajęcia zaraz lab od Wielkićj nocy, LOKAŁ 
ziłatny na cukiernię albo na traktjernią, może być także i na 
prywatne mieszkanie zajęty, Wiadomość u wlaściciełki domu. ` 

Znalezione na ulicy Wierzbowćj dwa ZNAKI HONOROWE, a 
mianowicie: krzyż złoty Virtuti militari isrebrny Sgo Jerzego; 
właściciel odebrać może z biura policji lutejszćj. 

W domu narożnym przy ulicy Podwale i targu Nowomiej- 
skim nr. 505, zalożenie CUKIERNI obiecuje: dla przedsiębier- 
cy wiele korzyści Z powodu braku tejże w tćj ludoćj części mia- 
sta. — Tamże sklep z stosownóm pomieszkaniem na SKŁAD i 
SZYNK trunków od najdawniejszych czasów zyskownie utrzy- 
mywany; tudzież różne większe i mniejsze LOKALE nowo-wy- 
restaurowane na fém, Żóm i 3ém piętrze są do wynajęcia: Z tych 
zaś niektóre mogą być zaraz zajęte. Pa 

Podpisany sukcesor Anny Wentzel wdowy, w miescie Lu: 
blinie mieszkającéj, w roku zeszłym zmarłćj , wzywa wszyst. 
kich do tejże pretensje roscić mogących, izby z takowetni 
w ciągu dwóch miesięcy najdalćj do tegoz w Warszawie pod nr. 
2920b, lub do upoważnionego pana Henryka Hocne w mieście 


dnili je, inaczćj za zrzekających się pretensji i tychże żądań u= 
ważani będą. —Antoni Wentzel. 

Zamierzywszy synów moich Rudolfa i Bertholda Bekker wy- 
słać na stałe mieszkanie do familji w mieście Poznaniu kraju 
Pruskim zamieszkałćj, w którym to celu o udzielenie im pasz- 
portu emigracyjnego staranie już uczynilem, wzywam osoby in: 
teresowane któreby do nich jakąkolwiek bądź pretensję rościły, 
aby z takową najdaléj w ciąga czterech tygodni od daty niniej. 
szego ogloszenia wprost do innie jako ojca zgłosiły się. — Karoł 
Bekker, fabrykant broni pod nr. 391. 

BRANSOLETKA złota, emaljowana, przyozdobiona na wierz- 
chu kokardą i perlą, zgubioną została na balu danym na korzyść 
ubogich w salach redutowych. Łaskawy znalazca raczy oddać 
takową pod nr. 729 przy ulicy Leszno na drugie piętro w oficy- 
nie, za przyzwoitą nagrodą. 

KSIĄZECZKI legitymacyjne: Mańkowskićj Ludwiki, staroz. Je- 
koba Hoppenblum i staroz, Lejbla Salomona Lehnsztul, zaginęły. 
Łaskawy znalazca raczy takowe złożyć w biurze policji. 


Do skladu towarów żelaznych przy ulicy Dlugićj w pałacu da-* 


wnićj Potkańskich nr. 557, nadsze dl świeży. transport CUKRU 
krajowego. l 
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W numerze 349 gazety policyjnéj ogłoszoną została 


SPRZEDAZ 


PIWA BAWARSKIEGO 


Z NASZEGO BROWARU w LOKALU POD KOPERNIKIEM 

przy ulicy Nowy swiat ar. 1318, i 
Widząc się jednakże spowodowanemi do zaniechania sprze- 
daży piwa w tym lokalu, mamy zaszezyt zawiadomić sz i- 
nowną publiczność, iż zdjąwszy znaki Koper= 
x mika naszą własnoscią będące, odtąd do tego 
lokalu piwa z naszego browaru nie do- 
starczamiy. O otworzeniu zas innego w tych stronach 
lokalu zawiadomić nie omieszkamy. 
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Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo= 
Senatorskiéj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 


WY rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo- 


ry tegoczesnych kompozytorów. 


TEATR WIELKI. Dziś, zamiast Jęztora wieszezek, będzie Cór- 
ka regimentu - 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Dożywocie. Szubry. 

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido- 
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493. 

Dziś z rana zimna stop, 4, wezoraj w poł. zimna stop. Í 

Wysokość wody na Wisłe stop 3 cali 10. 


Pociągi drogi żelaznej odchodzą codziennie: 


wy do Warszawy o godzinie 9éj rano; z War- 
szawy do Łowicza o godzinie 106j rano; z Ło- 
wicza do Warszawy: o godzinie > 3/4 po po- 
ludniu, i 
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Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho- . 


